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Plon p. ®ł. Grabsteieio.
(jz.; Na finanse państwa pra- ścią. O d tego zależy nietylko  

cuje tylko skarb, a w skarbie | utrzym anie rów now agi budże- 

monopole i podatki pośrednie" 

—  tem i słow y zakończył prem ­
jer W ł. G rabski sw oje przem ó­
w ienie, w ygłoszone na w torko- 
w em  posiedzeniu  sejm ow ej ko ­
m isji budżetow ej, w  odpow iedzi 
na referat p. Z dziechow skiego.

N ajbardziej do tego upow aż­

niona, bo najlepiej znająca fi­
nanse państw a. O soba, --- prem ­
jer i m inister skarbu —  stw ier­
dza w ięc, że głów nem i filaram i 
skarbu są podatki konsum pcyj­
ne i m onopole. T e pfodatki, któ ­
re płacą szerokie rzesze ludności 
pracującej — urzędnicy, wojsko 

wl, robotnicy, chłopi, rzemieślni 
cy, drobni kupcy...

Z tego w ynika, że państw o u- 

trzym ują nie ci. co posiadają 80  
procent m ajątku narodow ego, 

nie w łaściciele w ielkich obsza­
rów  ziem skich, kopalń , hut, fa­
bryk, banków  —  lecz ći najbie­
dniejsi, te m iljony obyw ateli, 
którzy żyją ty lko z pracy rąk  
lub m ózgów . N a nich spada  
lw ia część ciężarów , w ynikają­
cych z konieczności napraw y  

skarbu,
O bszarnicy i w ielcy kapitali­

ści nie lubią płacić podatków . 
N ajlepszym  tego dow odem jest 
podatek majątkowy, ten poda­
tek , który w  pierw szym  rzędzie  
m a. zapłacić w ielka w łasność  

ziem ska i w ielki przem ysł. Prze­
m aw iając w  ubiegłym  tygodniu  

w  Sejm ie, w  odpow iedzi na dy ­
skusję budżetow ą, p. prem jer 

G rabski ośw iadczył, że dotych ­
czas w płynęło do skarbu pań ­
stw a. ty tu łem  podatku m ajątko­
w ego zaledw ie 150 mlljonów 
złotych. A m a w płynąć ogółem  

1 miljard złotychl
Ściągnięcie całej tej kw oty, 

przew idzianej ustaw ą o podatku  
m ajątkow ym , jest konieczno-

w

Znwu nouiy list 
Zlnoujewa

W edług doniesienia z N ow ego  

Jorku, policja polityczna po­
chwyciła Met Zinowjewa, który  
pod w zględem  szorstkości prze­
wyższa list przejęty w Londynie. 
L ist ten został zbadany  przez de ­
partam ent polityczny. Przejęcie  
tego listu ma pociągnąć poważ­
ne skutki.

co oczyw iście spo- 
spadek wartości

chyba nikom u tłu-

tow ej, lecz także kurs złotego. 
G dyby bow iem R ząd nie zdołał 
ściągnąć podatku m ajątkow ego, 

lub przynajm niej w iększej, jego  
części, w  przew idzianym  term i­
nie, -- m usiałby uciec się do  
w ypuszczenia nadm ieni  ej ilości 

banknotów , 
w odow ałoby  
złolego.

N ie trzeba 
m aczyć, że do tej ostateczności 
nie w olnjd dopuści* '?. T o też  
R ząd jest zdecydow any nie 0- 
szczędzać w ielkich posiadaczy, 
i podatek m ajątkow y ściągnąć.  

P. G rabski pow iedZ ział w  Sejm ie, 
w  jaki -sposób zam ierza to uczy ­
nić. O tóż, w obec braku gotów ­

ki, thce oh przyjąć zam iast niej 
ziemię i akcje. O bszarnicy, któ ­
rzy nie jgacą podatku  m ajątko ­
w ego rzekom o dla braku  gotów ­
ki, m ają oddać państw u na w ła  
sność część swej posiadłości, 
która zostanie rozparcelow ana, 
a przem ysłow cy m ają w ypuścić  
now ą serję akcyj, które staną  
się własnością państwa.

T en plan p. prem jera w yw o ­
łał ogrom ne oburzenie w  kołach  
w ielkich posiadaczy i w prasie, 
pozostającej na usługach tych  
kół. K to jak kto , ale ci pano ­
w ie napraw dę nie m ają praw a  
się oburzać. K lasa pracująca, 
której dochody żadną m iarą nie  
w ystarczają naw et na najskrom  
niejszy byt, płaci lw ią część po ­
datków  i m im o to nie krzyczy  
pdd adresem R ząd: „to bołsze- 

w izm “ , jak to uczynili praw ico ­
w i obrońcy w ielkiego kapitału . 
Płaćcie panow ie sw oją część po ­
datków 7, nie zrzucajcie w szyst­
kich ciężarów  na klasę pracują ­
cą i stan średni, a  p. G rabski na  
w et nie pom yśli o zabieraniu  
w am  ziem i i akcyj.

„Niezależna partja 
chłopska".

Jak w ia<k»ino, w klubie „W y ­

zw olenia 4 nastąpił od daw na  
spodziew any rozłam . C zterech  
posłów (Wojewódzki, Hołowacz, 
Bon i SzapieJ) skłaniających się  
ku  bolszewizmowi, zagrożonych  
w ykluczeniem , w ystąpiło z klu ­
bu i połączyw szy się z posłam i 
B ałinem  i Szakuniem  (k tórzy już

Stresem ann
o stosunkach polsko-niem ieckich.

ski i niem iecki rozw ażają m ożli­

w ość zaw arcia niem iecko- pol­

skiego układu  handlow ego, opar 
tegp na zasadzie obustronnego  
najw iększego uprzj ’w ilejow ania  

z w ażnością na kilka m iesięcy, 
nie dłużej jednak jak do dnia  

1. czerw ca przyszłego  roku. •>

D O R T M U N D , 13. 11. (PA T .)

O stosunkach polsko- aiem iec  
kich pow iedział m in. Strese-  

m ann w  w ygłoszonem tu prze­
m ów ieniu  dosłow nie co następu ­
je: C o się tyczy  naszych  w schod­

nich  sąsiadów , to  Polska po  dłu ­
goletnich i uciążliw ych rokow a­

niach podpisała w  W iedniu  dnia

RebonMcIti gottffi i Z likw idow anie

! bandy dyw ersyjnej

W A R SZ A W A , 13. U (PA T .)

W  spraw ie reorganizacji ga ­

binetu żadnej decyzji dotychczas 
nie podjęto . P. prem jer żadnej z  
zgłoszonych dym isji p. Prezyden  

toW i R zplitej jeszcze nie przed- 
staw ił, w skutek czego w szyscy  

Z m iany
na stanow iskach dyplom atycznych

W A R SZ A W A , 13. 11.

Potw ierdza się w iadom ość, że  
hr. Z ygm unt Lasocki, dotychcza­

sow y poseł polski w W iedniu , 
zużyw ający tam pow szechnej 
sym patii i cieszący się życzliw o-

0 msnopoi splrytmy.
rzędników i robotników , zaję ­
tych  dotychczas w pryw atnym  
przem yśle rafineryjnym , obecny  
na  posiedzeniu dyrektor depar­
tam entu M inisterstw a Skarbu p. 
G łow acki udzielił w yjaśnień z  
zastrzeżeniem zgody m inistra

W A R SZ A W A , 13. 11. (PA T .)
N a dzisiejszem  posiedzeniu  sej 

m ow ej kom isji skarbow ej pos. 

Frostig zw rócił się do rządu z  
zapytaniem w spraw ie zarzą ­
dzeń dla w prow adzenia ustaw y  
o m onopolu spiiy tusuw ym . N a  
zapytania w  szczególności dbty- skarbu, że rząd skłonny byłby  

czące zabezpiecznla personelu u-

poprzednio w ystąpili z „W yzw o ­

lenia •, utw orzyli now y klub pod  
nazw ą „Niezależna partia chłop­
ska".

„W yzw olenie m oże być zado ­

w olone, że pozbyło się szóstki, 
którą już daw no  trzeba iw ło  w y ­
rzucić.

i30 . sierpnia niem iecko- pohką  
konw encję w  spraw ie obyw atel­

stw a i opcji. K onw encja ta usu ­
w a szereg m om entów , m ogących  
być źródłem  zatargów , które to  
m om enty  dotychczas szczególnie 
ciążyły nad niem iecko- polski­
m i stosunkam i i były pow odem  
w ielokrotnych tarć. R ządy pcl- 

trzej m inistrow ie, którzy zło- 
sili chęć ustąpienia tym ­
czasem  urzędują nadal. W  cią­
gu dnia ju trzejszgo oczekiw ać  
m ożna w yjaśnienia  sytuacji, w y  
tw orzonej w ym inionem i dym i­

sjam i

ścią austr. sfer rządow ych, obej­
m ie stanow isko posła polskiego  

w  Pradze. Posłem polskim w  
W iedniu  m a  być m ianow any  pos  
Kowalski z H agi, a stanow isk  ci 
jego objąć m a p. Kośmiński.

przyznać w  skutek przejścia  na  
system  m onopolow y  zredukow a­
nym pracow nikom peuue od ­
szkodow ania pod w arunkiem  

w szakże uchw alenia odpow ied­

nich kredytów przez Sejm . W  
dalszym  ciągu  kom isja obrado ­
w ała nad w nioskiem posłów  
zw iązku  chłopskiego w spraw ie  
zm iany dotvehczasow ego pobo ­
ru  podatku  gruntow ego  w  M ało- 
Polsce.K om isja uchw aliła przed­
łożyć Sejm ow i szereg rezohicyj 

w  tej spraw ie.

Krwawe ekscesy 0 pnrtnmencte

z ’ pod L eśnej.
W A R SZ A W A , 13. 11. (PA T .)

W  nocy z 12. na 13. b. m . w e  
w si C zaw łow ska obok Siniaw -  
ki w  pow iecie nieśw iskim zo ­
stał ujęty harszt bandycki D jo- 
uizy Z enko, który się przyznał 
dir zabicia policjanta  i innych je  
szcze m ordów  w  czasie napadu  
na pociąg pod  L eśną. Z arządzo ­
na  niezw łocznie przez  prow adzą­

cego dochodzenia delegata M , S. 
W ew n. inspektora  p. Szlarskiego  
obła  w a, przeprow adzona na pod  
staw ie zeznań herszta przy po- 

. m ocy policji i w ojska doprow a­
dziła do ujęcia dalszych bandy- 

, tów  z bronią  w  ręku ukryw ają-  
1 cych się w  okolicy Sim aw ki. 

W szyscy oni przyznali się do  

napadu  na  pociąg i zostali odda ­
ni pod sąd doraźny. Z naczna li­

czba ujętych bandytów pocho ­

dzi z za kefrdonu.

KflCZlO tlzMMl 
o MznmiKhBM - Którego 

nie Ufło.
W iadom ość podana przez część  

tw orzonej w ym ieniopem i dym i- 
prasy  o rzekom ym  zam achu na  
p. w ojew odę  W achow iaka  w  T o ­
runiu  jest najzupełniej nieścisła. 
Z darzył się jedynie w ypadek  
strzelania w  pow ietrze przez u-  
rzednika w ojew ództw a. N a  
szczęście  nikt nie  został raniony. 
P. w ojew oda W achow iak w ogó- 
le nie był na  m iejscu  w  tym  cza­
sie. W inny urzędnik zostanie  

pociągnięty  do  odpow iedzialnoś­

ci.

Prezydent Coolidge nie jest 
przeciwny uznaniu Sowietów!

z zapow iedzianą dym isją sekre ­
tarza stanu  H ughesa krążą po ­
głoski o m ożliw ości zm ian w  p<r- 
lityce rosyjskiej A m eryki.

mksylMidihn.
W alczono rew olw eram i i sztyletam i.

L O N D Y N . 13. li. (PA T.)
K orespondent w aszyngtoński 

„T im esa" donosi, że na W all 
Street stosunek do Rosji sowiec­
kiej ulekł znacznej zmianie. Ka­

pitaliści amerykańscy są skłon­
ni popierać uznanie sowietów 
przez stany Zjedn. Prezydent 
Coolidge niema być równieżjuze 
ciwnym tej myśli. W zw iązku

L O N D Y N , 13. 11. (PA T .)
W  czasie w czorajszych krw a­

w ych ekscesów , jakie m iały  m iej 
see na posiedzeniu parlam entu  
m eksykańskiego przyw ódca par­
tii pracy M orones oraz kilku in ­

nych deputow anych odniosło  

ciężkie obrażenia. Podczas ek ­
scesów  nietylko strzelano z re ­
w olw erów , ale w alczono sztyle­
tam i.

HMiointnlelszo testnuracln o hotelu „POD ORŁEM” S
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U jęc ie bandy z pod L eśnej.
S chw y tan ie najg łów n ie jszych 20 cz łonków bandy

W A R S Z A W A , 13 11

P o k ilkudn iow . uc iąż liw ym 

trw ającym bez przerw y dz ień i  

noc pośc igu w -o jska i po lic ji .za 

bandą dyw ersy jną, k tó ra doko­

nała zb ro jnego napadu na po­

c iąg pod L eśną, u d a ł o  s i ę  n a r e s z  

c i e  s c h w y t a ć  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  

2 0  c z ł o n k ó w  b a n d y ,  k tó rzy porzu 

c iw -szy broń , uk ry li się w  roz le­
g łych lasach i n iep rzeby tych , 

c iągnących się dz iesią tkam i k i ­

lom etrów b ło tach .
^O krążen i że w rszęęh strou bań- 

dycl pbd co raz to w zrasta jącym 

nac isk iem po lic ji i  w o jska, m u- 

s i e l i  s i ę  w r e s z c i e  p o d d a ć .  W s z y -

s t k i c h  a r e s z t o w a n y c h  o d s t a w i o ­

n o  p o d  s i l n ą  e s k o r t ą  d o  B a r a n o ­

w i c z ,  g d z i e  n i e z w ł o c z n i e  w d r o ­

ż o n e  z o s t a ł o  p r z e c i w  n i m  ś l e d z ­

t w o . .W szystk im udow odn iono 

udz iał w  bandyck im napadz ie. 

P rócz tćgo i aresztow ano w ie le o- 

sób , co do k tó rych są pew ne po­

dejrzen ia , iż stara li się u ła tw ić 

uc ieczkę bandy tom .
C zęść bandy , k tó ra n ie bra ła 

udz iału w  napadz ie na poc iąg , 

lecz po przejśc iu gran icy s t a r a ł a  
s i ę  p r o w o k a c y j n e m i  w y p a d a m i  

z m y l i ć  p o ś c i g  i dać m ożność u- 
c ieczk i reszc ie bandy , dz iała jąc 

przew ażn ie tuż przy gran icy ,

zdo ła ła przedostać is ię z pow ro­
tem na k resy S . Ś . S . R .

W A R S Z A W A , 12 11 .

A kc ja pośc igow a za bandą, 

k tó ra dokonała napadu na po­

c iąg pod L eśną, d o b i e g ł a  k o ń c a .  
A resztow an i staną przed sądem 

doraźnym , z l iczby je j jednak 

część oddana zostan ie s ą d o m  

z w y k ł y m ,  p o n i e w a ż  w i e l u  z  a r e ­

s z t o w a n y c h  j e s t  n i e p e ł n o l e t n i c h .  

W  dn iu dz is ie jszym aresztow an i 

oddan i zostaną do .dyspozycji są 

du doraźnego .

„Scisłość“ twierdzeń
p. Korfantego. 

efrm ie44 n ie w chodz iła w cale w 
zak res zdań podkom isji i n ieT 
by ła też prźedm io teiń m oich ' I  

stud jów , jako re feren ta , w ym a- ; 
gałaby ona d łuższych badań na I  

m ie jscu, dokonanych przez n ie- 1 

za leżnych i w yb itych fachów - . 

ców -gó rn ików .
P on iew aż należę do rzędu | 

tych posłówr, k tó rzy n ie podej­
m ują się w szystk ich zadań i  

k tó rych sera w iadom ości jest o 

gran iczona, przeto n ie m óg łbym 

przy jąć ro li re feren ta , gdyby 

chodz iło o ocenę gospodąrk i ko 1 

palń w ęg la . V l 's ' 
D r inż . K azim ierz B artel, 

pose ł na S ejm , 

L w ów , 10 . 11 . 1924 r.

T y lko z portów po lsk ich 
będz iem y m og li em ig row ać 

za ocean .

P ism a w arszaw sk ie zam iesz­

czają następu jące p ism o:

„O dpow iadając na p ią tkow em 

posiedzen iu S ejm u p . posłow i 

P o p i e l o w i ,  raczy ł p . pose ł K o r ­

f a n t y  pow o łać się na m nie, jako 

na przew m dn iczącgo ' podkom isji, 

k tó ra badała w  sw o im czasie ja­

koby gospodarkę w  „S karbo fer- 

m ie“  i ocen ić ją m ia ła jako w zo 

row rą.
B y łem n ie przew odn iczącym , 

lecz re feren tem podkom isji bud­

żetow ej, k tó re j zadan iem by ło 

jednak ty lko zbadan ie treśc i 

kon trak tu spó łk i dz ierżaw nej 

„S karbo ferm u“  i jego fo rm alne­

go w ykonyw an ia .

S praw a gosodark i w  „S karbo i-

Sia

N aj 

łecz iK

N ie 

scfbą 

n ie v  

w n  
gdy 1

P an K orfan ty a spó łk i górnośląsk ie

W  ub ieg ły czw artek w S ejm ie 

p . K orfan ty , w ' toku sp rostow ań 

osob istych, w yp ierał się udz iału 

w  różnych R adach N adzorczych . 

W  zw iązku z te rn „G azeta R o­
bo tn icza44, przy tacza jąc słow na p . 

K orfan tego , k tó ry w odpow iedz i 

na ok rzyk posła K ota: „ A l e  d o  

9 J O s t r o w i t u “  p a n  n a l e ż y s z ' *  od­

parł: „ J a  n i e ,  m o ż e  k t ó r y  z  p a ­

n ó w "  —  p isze, co następu je :
„N a leży stw ierdz ić , że udało

się tu p . K orfan tem u w yśliz - „G órnosp rit4

gnąć. P . K orfan ty należy bo t-n ia te j koncesji za 3 5  0 0 0  d o l a -  

w iem do „ G ó r n o s p r i t u “ . J e s t  t o  

f i r m a  d l a  h a n d l u  s p i r y t u s u  i  l i ­

k i e r a m i . F irm a ta m a w o lny 
sk ład sp iry tusu w  K ró lew sk ie j 

H ucie i R ybn iku , a w  K atow i­

cach przy u l. M arjack ie j sk ład 

w ódek i  l ik ie rów .
O prócz tego posiada f irm a 

„G órnosp rit44 już od roku kon­

cesję na o tw arcie ra finerji sp i- 

i^ tusu , k tóre j n ie um ie urucho­

m ić i d la tego pod jęła f irm a 
próbę sp ien iężę-

r ó w . F irm a ta jest „czysto po l­

ska i kato licka14. Z arząd stano­
w ią: pan P rzyby ła i p . R ein isch 

obyw ate l czechosłow ack i m cjże- 

szow ego w yznan ia.

Z a radę nadzorczą podp isu ją: 

p . von G erlach , daw n ie jszy land 

m ieć i ew angelik i W ojc iech 
K orfan ty , by ły w ice-p rem ier 

po lsk i i „zbawrca“  o jczyzny .

K om entarze zby teczne

R ada m in istów na posiedzen iu 

w  dn iu 10 . . m . postanow iła z ło­

żyć S ejm ow i pro jek t ustaw y , 

m ocą k tó re j całe w ychodźtw o 

za oceanem k ieru je się w y łącz­

n ie przez porty po lsk ie na B ał-

tyku . K oncesje na przew óz w y ­

chodźców m ogą być w ydaw ane 

l in jom  ok rętow ym jedyn ie z za­

chow an iem pow yższego w arun­

ku .

Plotka nie plotka: p. Korfanty jedzie 

na Pomorze, 
sporą część akcy j tegoż banku 

obejm u je w  sw o je w ładan ie in ­

te resy bankow 'e. P odobno spe­
c ja lną pw agę pośw ięc ić m a p . 
K orfan ty in teresom gospodar­

czym P om orza i rozw inąć nad-

D ochodzą nas słuchy , że p . 

W ojc iech K orfan ty , ko rzysta jąc 
z zam ierzonej l ikw idacji tu te j­

sze j f i l j i  jedego’ z banków w ar­

szaw sk ich u tw orzy ł w  W arsza­

w ie konso rcjum i w ykup iw szy

zw ycza jn ie dz iała lność banku .
C zy aby szczup łość loka lu nan 

kow ego n ie stan ie tem u na prze­

szkodz ie ...?

Nauka w szkołach I 
w okresie zimowym.

M in isterjum w yznań re lig ij- n ia , k tó rego m ocą lekc je w  szkd ’ 
nych i  ośw iecen ia pub licznego łach w  czasie od i. grudn ia do 1 

w y jaśn ia , że n ie m ia ło i n ie m a 1 . m arca m ia łyby się rozpoczy= 
zam iaru w ydan ia rozpo rządzę- nać o godz. 9-e j rano . . |

M in isterjum sp raw ied liw ośc i 
o decyz ji p ińsk iego sądu 

doraźnego .

p ie s 

z prz
P o l 

z  łapa 

। z ca ł 

z pó l 
i  

jeśli 

- N a 
I szon i

W  

|cy B  

naro 

f chov 

; cych 
w od

D r 

zna j 

sk ie 

i i d

N i  

m aj 

n iez 

s ł y ń

W A R S Z A W A , 13 . 11 (P A T )

K om isja sp raw zagr. po w y ­

słuchan iu re fera tu pos. D ąbsk ie- 

go przy ję ła pro jek t 
ustaw y w sp raw ie ra ty f ikac ji 

konw encji m iędzy po lską a Z . S . 

S . S . R . o bezpośredn ie j o isobow ej 

i tjow aix>w ej kom un ikac ji. N a­

stępn ie kom isja przy jęła pro jek t 

ustaw y-w sp raw ie ra ty f ikac ji l i ­
k i  ad u po lsko - n iem ieck iego o o- 

broc ie praw nym oraz pro jek t l i ­
st a w y  o ra ty f ikac ji uk ładu po l­

sko - n iem ieck iego w sp rayvaeh 

op iekuńczych

P ub l P rzy jęto i  tę część bud­

żetu . P ozatem zgodn ie z w n io­

sk iem rządow ym u trzym ano po­

zyc ję 25 .000 z ł na budow ę pom­

n ika C hop ina w  W arszaw ie.

W A R S Z A W A , 13 . 11 . (P A T .)

K om isja ro lna przy ję ła pro­

jek t ustaw y o pop ieran iu ku ltu­
ry  ro ln icze j i organ izac ji ro ln i­

czej.

W A R S Z A W A , 13 . 11 (P A T .) 

. K om isja budżetow a rozpatry­

w ała pro jek t dodatkow ej usta­

w y  skarbów 'j na rok 1924 w  czę­

śc i, do tyczące j ko le i. T ę część 
budżetu przy ję to bez dyskusji. 

N astępn ie pose ł R ym ai re­
fe row ał dodatkow y budżet m in i­

sterstw a W yznań R elig . i O św .

W A R S Z A W A , 13 . 11 . (P A T .)

N a dz isie jszem posiedzen iu ko 
m isji adm in istracy jne j pos U -  

z iem b ło z łoży ł sp raw ozdan ie o 
w n io 'sku w  sp raw ie zn iesien ia w  

w o jew ództw ach w schodn ich za­
rządzeń w ydanych przez zarząd 

cyw ilny z iem w schodn ich i za­

rząd te renów przy fron tow ych , ja 
ko n iezgodnych z K onsty tuc ją i  

przed łoży ł pro jek t ustaw y u- 
chw alone j poprzedn io ,do tyczące j 

pod w 'ód i rekw izyc ji loka lów ।

P t a  r o b o t n i c z e
M i n .  P r a c y  i  O p i e k i S p o ł e c z ­

n e j  z a r z ą d z i ł o  o s t a t n i o  a n k i e t ę  

w  s p r a w i e  w y s o k o ś c i z a r o b k ó w  

r o b o t n i c z y c h  w  p o s z c z e g ó l n y c h  

g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u .

W e d ł u g  a n k i e t y  t e j w y p a d a ,  

i ż .  p o z a  k i l k o m a  p r z e m y s ł a m i ,  
z w i ą z a n e m i z  z a o p a t r y w a n i e m  

l u d n o ś c i  w  a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  
p o t r z e b y ,  z a r o b k i  r o b o t n i c z e  o d  

d ł u ż s z e g o  c z a s u  m a l e j ą  i  n i e  o -  

s i ą g a j ą  m i n i m u m  e g z y s t e n c j i .

Z a r o b e k  w y k w a l i f i k o w a n e g o  

r o b o t n i k a  w a h a  s i ę  o d  1 , 5 0  d o  7  
z ł .  d z i e n n i e , c z y n i ą c  p o ł o ż e n i e  
r o d z i n  r o b o t n i c z y c h  w p r o s t  k a -  

i a s t r o f a l n e m !

( N a  P o m o r z u  p r z e c i ę t n y  z a ­

r o b e k  d z i e n n y  r o b o t n i k a  w y k w a  

l i f i k o w a n e g o  w y n o s i n i e c a ł e  4  
z ł . ,  r o b o t n i k a  n i e w y k w a l i f i k o w a  

n e g o  2  i  p ó ł  z ł , )

N ieoczek iw aną decyz ją sądu 
doraźnego w  P ińsku , w  sp raw ie 

oskarżonych o napad pod Ł un iń 

cem , za in teresow ało się m in ister 

jum  sp raw ied liw ośc i.

Jak w iadom o, sąd ok ręgow y w  

P ińsku, dz iała jąc jako sąd do­
raźny , uznał się ze w zg lędów 

fo rm alnych jako? n iekom peten t­

ny i przekaza ł sp raw ę sądow i 

zw yk łem u.
T e w zględy fo rm alne w łaśn ie 

za in teresow ały m in isterjum . k tó

re delegow ało do P ińska p pro ] 
ku rato ra R uszkow sk iego -, aby j  

przep row adził na m iejscu docho 
dzen ie i  usta lił z czy jej w iny  sąd j 
zosta ł postaw iony w sy tuac ji, | 

k tó ra zm usiła go pow ziąć taką : 

decyz ję .
R ozum ie się , ze dochodzen ie p . 

proku rato ra , n ie m oże zm ien ić j 
decyz ji sądu , m oże ty lko m ieć | 

ten sku tek , że zostan ie przec iw - 1 
ko w rinnym w azczęte dochodzę- I 

n ie dyscyp linarne.
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P . P . P . przed sądem
Z  W arszaw y donoszą nam :

Ś ledztw o w  sp raw ie P . P . P . 
(„P ogotow ie P atrjo tów P o l- 

sk ich“ ) z o s t a ł o  j u ż  u k o ń c z o n e .  

S ędz ia śledczy W ituńsk i prze­

sła ł ak ta sp raw y do sądu w 'raz  
z w n iosk iem oskarża jącym .

A k t oskarżen ia przeciw ko pp .

P ę k o s ł a w s k i e m u ,  g e n .  W r o c z y ń ­

s k i e m u ,  ro tm istrzow i hr. M i c h a ­

ł o w s k i e m u ,  G o s t y ń s k i e m u  i  i n .  

(w  l iczb ie 11 osób) zostan ie spo­

rządzony n iebaw em .
N a czele obrony sta ją m eceila 

si K ijeńsk i i N iedz ie lsk i?

su 

f lo  

m < 
n i<

b y  

z a  
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ż y  
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e e

L O N D Y N . (P A T .)

K anc lerz skarbu C hurch il za­

m ierza w r najb liższym czasie 

udać się do P aryża, gdz ie m a się 
odbyć zebran ie alianck ich m in i­

strów skarbu

O droczen ie o tw arc ia 
parlam en tu ang ie lsk’ ego .

W A R S Z A W A ,  1 3  1 1 .  |  p i s a ł  p r o k l a m a c j ę ,  n a  p o d s t a w i e  
Z  L ondynu donoszą, iż pod-1  k t ó r e j  t e r m i n  o t w a r c i a  p a r ł a -  

czas w czora jszego ta jnego posie- m e n t u  z o s t a ł  p r z e s u n i ę t y  z  1 S .  

dzen ia R ady m in istrów -, k ró l p o d  '  s t o p a d a  n a  2 .  g r u d n i a .

W  roczn icę 

zaw ieszen ia bron i.
P A R Y Ż , 12 . 11 . (P A T .ł 

P . m in . C h łapow sk i w  tow a­
rzystw ie attache w o jskow ego 

pu łk K leeberga w ziął udz iał 

w raz 
pusu dyp lom atycznego w  w iel­

k ie j 
w czora j nad grobem n ieznanego 

żo łn ierza z okaz ji roczn icy za­

w ieszen ia bron i.
L O N D Y N , 12 . H . (P A T ) 

R oczn ica zaw ieszen ia bron i 

obchodzona by ła w  ca łe j A ng lji  
bardzo uroczyśc ie . O godz. 11 
w ca łem państw ie zapanow ała 

2-m inu tow a c isza po łączona z 
zupełnem przerw an iem w szel­
k ie j pracy . W L ondyn ie przy 

pom n iku n ieznanego żo łn ierza 
odby ło się uroczyste nabożeń­
stw o w  obecności pan- k ró lew - 

ję ła opozycy jne stanow isko w ro- sk ie j, gab inetu m in istrów oraz 

bec po lityk i K em ala paszy ob ją ł g łów nych dowródców w o jsk lą - 

geń K iasim pasza ‘ dow ych i  m orsk ich

A resztow an i pozostaw ali w  śc i­

słym zw iązku z rew o luc jon ista­

m i h iszpańsk im i.

R Z Y M . (P A T .)

N a sku tek zaatakow an ia przez 

kom un istów ub ieg łe j nocy m ie­
szkań szeregu w yb itnych przy­
w ódców faszystow sk ich , areszto 

w 'ano oko ło 60 kom un istów '.

P A R Y Ż . (P A T .)

P otw ierdza się w iadom ość, że 

delegac ja n iem iecka do rokow ań 
francusko1- n iem ieck ich usiło­

w ała zw iązać kw estję odszkodo­
w ań ze sp raw ą zaw arc ia uk ładu 

hand low ego , rząd francusk i jed­
nak odm ów ił w ejśc ia na tę dro­

gę-

P A R Y Ż . (P A T .)

„M atin  - donosi. z S o isson , że 
w  pob liżu lasu zna lez iono znacz­

n ie jsze zapasy granatów , z łożo­

nych tam przez 2 n ieznanych H i-  
; szpanów , k tó rych zaaresztow ano

K O N S T A N T Y N O P O L . (P A T .) 
K ierow n ic tw o now ou tw orzone) 

partji repub likańsk ie j, k tó ra za-

gen K iasim pasza

z innym i cz łonkam i ko r-

m an ifestac ji, urządzonej

n i e z n y k l y  p o i n r a n e K  M y
W  R ead ing w  P ensy lw an ii za- 

trzym . m łode m ałżeństw o , pań­

stw a H arry F ie lds, odbyw ają­
cych podróż poślubną. T ow arzy­

szy ł im  drużba Jakób B ach , stub 

zaś zosta ł zaw arty w  F iladeK ji. 
P o lic ja zaaresztow ała now m za- 

ślub ionycb na sku tek oskarże­

n ia pasto ra , ślub dającego , o w y  
c iągn ięc ie m u przez pannę m ło­

dą zegarka w artośc i 150 do la­
rów '-. G dy tró jkę przyp row adze­

n i do kom isariatu , drużba B ach 

ca łą w inę w ziął na sieb ie . O znaj­
m ił, że dn ia tego zna jdow ał się

bez grosza, a zegarek sk radz io­
ny pasto row i podczas podp isy­

w an ia ak tu , sp rzedał na u licy , 

p ien iędzm i zaś zap łac ił sw o je 
d ług i. T ym n iem n ie j po lic janc i 
w szystk ich tro je odprow adz ili . 

do aresztu i tam poddali rew iz ji. 
Z egarek zna leziono przy pann ie 

m łodej. O znajm iła , że B ach sk ła­

m ał, pon iew aż o trzym ała zega­

rek od sw ego m ęża jako1 prezen t 
ślubny . K łócącą się tró jkę za­

aresztow ano d la w yśw ietlen ia 

sp raw y w ' sądzie .
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MnjSrożniejsi złodzieje HieszonW śuloto.
Sławy arystokracji kryminalnej.

Złodzieje anarchiści i złodzieje artyści
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N a jlep ie j zo rg an izo w an ą sp o­

łe czn o śc ią z ło d z ie jsk ą są 

kieszonkowcy.
N ie ty lk ó zn a ją s ię o n i m ięd zy 

sd b ą i p o m ag ają so b ie w zajem­

n ie w „ p racy zawro d o w e j“ , a le 

w raz ie fa ta ln eg o p rzy p ad k u , 

g d y k tó ry z n ich d o stan ie s ię 

w ręce sprawiedliwości 

h ie szczęd zą zab ieg ó w i p ien ię - 

f tz y , aby w y d o b y ć to w arzy sza 

z p rzy k re j sy tu ac ji.

P o lsk i czy f ran cu sk i z ło d z ie j 

z łap an y w  B erlin ie m o że l ic zy ć 

I  z ca łą p ew n ośc ią , iż  p rzy jd ą m u 

| z pomocą
miejscowe złodziejaszki, 

je ś li za jd z ie teg o p o trzeb a. 

. N a jzn ak o m itszy ch z ło d z ie i k ie 

szo n k ow y ch

dostarczają Węgry.

W  jed n e j z k aw ia rń p rzy u li ­

cy K o ssu th a zb ie ra s ię m ięd zy - 

! n a rod o w e to w arzy stw o ty ch fa - 

I ch o w có w i  in fo rm u je s ię o b ieżą 

i cy ch k o n iu n k tu rach sw eg o za - 

i w o d u .

D ru g ie m ie jsce p o d w zg lędem 

zn a jo m o śc i i p ro cy z ji z ło d z ie j­

sk ie j za jm u ją C zesi. P rześc ig a- 
I ją d o p ew m eg o s to p n ia W ęg ró w .

„delikatnością chwytów41.

N iem cy ja k o k ieszo n k o w cy 

I m ają z łą s ław ę —  są b o w iem 

n iezg rab n i, 

słyną natomiast jako „wyborni 
włamywacze*4 i rabusie.

» y 
m  

id  
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W ca le n iez łe j o p in ji zaży w ają 

P o lacy , a k lu b ich b e r liń sk i 

p rzy G renad iers trasse c ieszy s ię 

w  św iec ie z ło d z ie jsk im d o b rą o - 

p m ją- : -
Z a n a jw ięk szą s ław ę z ło d z ie j­

sk ą u ch od z i w  o b ecn e j p o rze n ie 

ja k i H e llm an , W ęg ie r ro d em . 

S p ec ja ln o śc ią jeg o je st

udawanie epileptyka.

S y m u lu jąc a tak o k rad a p rzy te j 

sp o so b n o śc i l i to śc iw e o so by , 

sp ieszące m u z p o m o cą . H e ll­

m an o d eg ra ł tak że w y b itn ą ro lę 

p o d czas zam ach u b o lszew ick ie­

g o n a W ęg rzech . U ch o d z ił b o­

w iem za d o b rze zasłu żo n eg o

anarchistę

i ja k iś czas red ag o w a ł w sp ó l­

n ie z h rab ią E rw in em B a tth a- 

n y ‘ im , m ło d y m id ea lis tą i u cz­

n iem k s ięc ia K rap o tk in a ty g o d­

n ik p o d n azw ą „R ew o lu c ja4 4. 

H e llm an szczy c ił s ię z teg o , iż  

je s t
czynnym anarchistą, 

a w y jm o w an ie z cu d zy ch k iesze 

n i p o rtm o n e tek z p ien ięd zm i, 

o raz zeg a rk ó w u w aża ł za czy n 

p o lity czn y .
Z n an ą p a rę z ło d z ie jsk ą s tan o­

w i  G y u la D ick z sw ’ ą k o ch an k ą . 

B y li  o n i n ieg d y ś

artystami kabaretowymi 

a G y u la s ły n ą ł ja k o p o rtrec ista , 

k tó ry b a rd zo z ręczn ie u k ład a ł

Pamiętnik małego Coogana
M ały Jack ie C o o g an w  czas ie 

I sw o je j p o d ró ży p o E u ro p ie p isa ł 

k ro n ik ę co d z ien n y ch w y d arzeń , 

p rag n ąc sw o je w rażen ia z p o d ró 

; ży u w ieczn ić d la p rzy sz ły ch p o­

k o leń . Z  p am ię tn ik a teg o jed en 
| z n o w o jo rsk ich d z ien n ik ó w p o - 

d a je w y ją tk i, z k tó ry ch d o w ia­

d u jem y s ię , że g łęb o k ie w raże - 

j n ie w y w arła n a ty m  m alcu m ar 

I m u ro w a p o sadzk a w  W aty k a­

n ie . Z aznaczy ł o n w  sw y m p a - 
I m ię tn ik u , że n a tak ie j ś lisk ie j 

p o sadzce p o staw ił sw o ją n o g ę 
I p o raz p ie rw szy . P o d z iw w r.b u - 

L *  z iła w n im tak że w y so k ość 
I su f itu .’ O p ie ra jąc s ię . n a sw y ch 

d o św iad czen iach z b u d o w li f i l ­

m o w y ch , u zn a ł o n , że u m ieszcza 

n ie su f itów n a tak ie j w y so k o śc i

i-

i-

u .
Autobusy nadeszły!

o

a

W czo ra j o g . 1 0 w iecz . p rzy­

były do Torunia dwa Autobusy 

| zak up io n e p rzez tu te jszy Z arząd 
I E lek tro w n i i  G azo w n i, k tó re s łu - 

I  ży ć b ęd ą d la u trzy m an ia s ta łe j 
I  i dogodnej komunikacji z dwor­

cem głównym.

A u to b u sy p rzy b y ły d ro g ą z 

I  G d ań sk a d o T o ru n ia , b ez żad n e - 
[ g o w y p ad k u , w io ząc k o m is ję o d - 

I b io rczą Z arząd u E . i G . z ło żon ą 

j z k ilk u  o só b z d y rek to rem ir iży -  

I n ie rem D a lb o rem n a cze le .

A u to b u sy p rzed staw ia ją s ię 

zew n ę trzn ie bardzo korzystnie — 

| w ew n ą trz p o m ieśc ić b ęd ą o n e 

I mogły wygodnie około 10 osób.

&

i

i .

&

t

Żywcem za­
kopała dziecko 
na cmentarzu.

P o lic ja lw o w sk a a resz to w a ła 

s łu żącą, O lg ę B rzez ick ą , k tó ra 

sw o ję n ieślu b n e d z ieck o , u ro - 

i d zo n e p rzed 5 ty g o d n iam i, za - 

: k o p a ła ży w cem n a cm en ta rzu , 

p o d a jąc ja k o p o w ró d n iem o żn o ść 

w y ży w ien ia i o p iek ow an ia s ię 

P ieck iem

H an d lo w e :

k a t. 1 . 2 .3 7 0 ;- z ł.

„ I I 3 4 4 ,1 0 z ł.

„  H I 6 5 ,1 0 z ł.

., IV 2 6 ,—  z ł.

„ V a 6 5 ,1 0 z ł.

„ V b . 1 9 ,7 0 z ł.

P rzem y sło w e :

k a t I . 7 .1 0 9 ,7 0 z ł.

„ I I . 4 .7 3 9 ,7 0 g r.

„ I I I 2 .3 7 0 ,- z ł.

„ IV 7 1 1 ,3 0 z ł.

„ V . 2 3 7 ,2 0 g r.

V I. 9 5 ,1 0 z ł.

„ V II 4 7 ,3 0 z ł.

„ V III 1 3 ,4 0 z ł

ze szm at p o d o b izn y ró żny ch o - 

so b is to śc i.
S p ec ja ln o śc ią te j p a ry z ło­

d z ie jsk ie j je st okradanie boga­
tych Rosjan. W łó czą s ię d la teg o 

p o ca ły m św iec ie , w  z im ie b aw ią 

w  W ied n iu , B erlin ie lu b P ary żu , 

a n a la to p rzen o szą s ię d o m o­

d n y ch k ąp ie lisk i tam o k rad a ją 

sw e o f ia ry .

B an itą z to w arzy stw a z ło­

d z ie jsk ieg o je s t n ie jak i L asz lo 

R e iss. U d o w od n io n o , m u b o­

w iem , iż wydał policji pewnego 

fałszerza czeków, a lb o w iem 

ch c ia ł s ię p o zb y ć w  ten sp o só b 

ry w a la , k tó ry o d b ija ł m u k o ­

ch an k ę.

R e iss o b o w iązan y d o s łu żb y 

w o jsk o w ej p rzez ca ły c iąg w o j­

n y św ia to w e j k rad ł g d z ie s ię 

d a ło .

U b ra ł s ię w  m u n d u r o f ice rsk i 

h u za ró w , zao p a trzy ł s ię w  fa ł­

szy w e d o k u m en ty i  an i d n ia n ie 

s łu ży ł w  żad n y m o d d z ia le w o j­

sk o w y m .

B aw ił zaś w  w ie lu m iastach 

n iem ieck ich , au str iack ich i  w i ­

g ie rsk ich a m u n d u r u ła tw ia ł 

m u w stęp d o b o g a ty ch to w a­

rzy s tw , k tó re d ro g o p łac iły za 

zn a jo m o ść z e leg an ck im h u za­

rem . T e trzy n azw isk a z ło d z ie j­

sk ie n a js ły n n ie jsze są w  o b ecn e j 

d o b ie —  n iew iad o m o ' jed n ak , czy 

n ie n a ro d z ił s ię je szcze w ięk szy 

g en iu sz .

je s t „m arn o traw ien iem p rze -;

s trzen i4 4. G w ard y śc i w aty k ań - j  

scy p rzy p o m n ie li m u s ta tys tó w ] 

z ja k ieg oś f i lm u , p rzed staw ia ją - : 

ceg o czasy śred n io w ieczn e <

Osoba papieża w y w arła n a ] 

n im w rażen ie u śm iech n ię teg o , 

d o b ro d u szn eg o s ta reg o człowie- 

ka z piękną twarzą i posiadają- kumby.

zw ied z ić o so b liw o śc i teg o m ia­

s ta , o k tó rem w ie le s ły sza ł. „A l ­

b o w iem —  p isze o n —  w id z ieć , 

zn aczy u w ie rzy ć1 4. U zn a ł też 

o n R zy m za n a jlep sze n a św iec ie 

m ie jsce d o zd e jm o w an ia f i l ­

m ó w . P o d o b a ła m u s ię też b a r­

d zo bazylika św. Piotra i kata-

ceg o łag o d n y g lo s . M ały C o o­

g an n ie p o trząsn ę ,! d ło n ią p ap ie­

ża , a lb o w iem n ik o m u teg o czy­

n ić n ie w o ln o , a le u k lęk n ą ł 

p rzez n im  i  u ca ło w a ł jeg o p ie r­

śc ień , w  k tó ry m o sad zo n y b y ł  

n a jw ięk szy k am ień d ro g o cen n y , 

ja k i w o g ó le C o o g an d o ty ch czas 

w id z ia ł.

Z a led w ie C o o g an p rzyb y ł d o 

R zy m u , n a ty ch m iast zap rag n ą ł

W ed le zap o w ied z i Z arząd u , 

uruchomienie A u to b u só w ' n astą­

pi w sobotę, 15. b. m. o godz. 6,50 

rano.

Z d a je s ię , że A u to b u sy , o i le  

tak sa ich  za p rze jazd będzie przy 

stępna, staną się poważną kon­

kurencją d la tu te jszy c ji d o ró żek 

au to m o b ilo w y ch a te rn w ięce j 

d la k o n n y ch

100 000 cmentony nlemlecKlch
no WOrycli spoczwo tfwo i Pół mlijonn 

ofiar wojny. J Ł
Jak s trasz liw e s tra ty p o n ieś li 

N iem cy w  czas ie w o jn y św ia to­

w e j d o w o d z i sp raw o zd an ie „N ie  

m ieck ieg o k o m ite tu o p iek i n ad 

g ro b am i żo łn ie rzy4 4.

W ed le s ta tys ty k i teg o to w a­

rzy s tw a , k tó re je s t in s ty tu c ją 

p ó ło f ic ja ln ą

dwa i pół miljona trupów 

niemieckich

żo łn ie rzy sp o czy w a n a p o lach b i  

tew p o za g ran icam i R zeszy n ie­

m ieck ie j. T ru p y te sp o czy w a ją 

n a 1 0 0 ty s iącach cm en ta rzy w o­

jen ny ch , a n ad u trzy m an iem ich

Ceny patentów na r. 1925
K asa S k arb o w a w  T o ru n iu p o­

d a je cen y św iad ec tw p rzem y s ło­

w y ch n a ro k 1 9 2 5 a m ian o w ic ie :

Trzechsetletni zegar 

łupem złodziei antyków.
D ro g o cen n y an ty k sk rad z io n o z m in is te r ju m 

p a ry sk ieg o .
z jaw iło s ię d w ó ch lu d z i z rącz -* 

n y m w ró zk iem . 1 ’ rzed s taw il i p a­

p ie r o d zeg a rm is trza , p o d a jący 

d o k ładn y o p is i  w y m ia r zeg a ru . 

S łu żb a n ie s taw ia ła im  żad n y ch 

p rzeszk ó d , p o m ag ała p rzy zd e j­

m o w an iu zeg a ra i tro sk liw ie 

u ło ży ła g o n a w ó zk u . P o s łań cy 

o d jecha li.

W  trzy d n i p ó źn ie j w y sz ła d o­

p ie ro sp raw a n a jaw , g d y p o ten 

sam zeg a r zg łos ił s ię au ten ty cz­

n y zeg arm istrz w raz ze sw y m i 

lu d źm i.

Z ło d z ie je zn ik n ę li b ez ś lad u

B u d z ił o n zach w y t 

i w ie lu zb ie raczy

W  jed n em z m in iste r jó w p a­

ry sk ich — ja k d o n o s i p rasa 

f ran cu sk a —  d o k o n an o w  ty ch 

d n iach zu ch w a łe j k rad z ieży .

W  sa li p rzy jęć w isia ł w sp an ia 

ły  zeg a r p o ch o d zący z X V III  

s tu lec ia , 

zn aw có w 
zw raca ło s ię d o u rzęd u , o f ia ro­

w u jąc w y so k ie su m y za ten an­

ty k . Z aw sze jed n ak b ezsk u tecz­

n ie P rzed k ilk u d n iam i zeg a r 

ten s tan ą ł i p o stan o w io n o d ać 

g o d o* * * * * * * 1 * * * * * * * *  n ap raw y .

u p r. P . T . s fery p rzem y s ło w e i

k u p ieck ie m iasta T o ru n ia , ażeb y

św iad ec tw a p rzem y s ło w e k a te -

g ó r ji V I., V II.  i  V III .,  h an d lo w e

k a teg o r j i I I I .,  IV .,  V  a . i  V  b . w y ­

k u p iły d o d n ia 1 0 . 1 2 . 1 9 2 4 r .

a p o zo sta łe w y ższe k a teg o rje o d

1 d o w łączn ie V . p rzem y s ło w e i

I . i  I I .  h an d lo w e d o d n ia 2 4 g ru­

d n ia b . r . i n ie o d k ład a ły sp e ł­

n ię teg o o b o w iązk u n a o sta tn ie

d n ia g ru d n ia w  k tó ry ch u rzęd­

n icy k asow i, z p o w o d u n ad m ie r­

n eg o n ap ły w u p ła tn ik ó w n ie b ę­

d ą w  s tan ie w szystk ich zg łasza­

ją cy ch s ię w  sp raw ie n ab y c ia 

św iad ec tw p rzem y s ło w y ch za­

ła tw ić .

N acze ln ik k asy sk a rb o w ej: 
U rzęd o w sk i

Jak o ż p ew n eg o p o p o łu d n ia

W kraju Mormonów
m o żn a m ieć 1 3 żo n i 2 5 0 p o to m k ó w .

S to lica k ra ju M o m o nó w je st 

m iasto S a lt L ak e C ity . M iasto to  

n iczem n ie ró żn i s ię o d in n y ch 

m iast am ery k ań sk ich , a o d zn a­

cza s ię b a rd zo w ie lk ą czys to śc ią . 

W ie lo żeń stw o o b ecn ie ju ż u  

M o rm o n ó w zan ik ło . A le je szcze 

is tn ie je w ie le ro d z in d aw n y ch , 

w  k tó ry ch jed en m ężczy zn a m a 

k ilk a żo n . R o d z in y te m ają 

b a rd zo p a tr ja rch a ln y w y g ląd i  

co d z iw n ie jsze , że w  ro d z in ach 

ty ch żon y ży ją ze so b ą zu p ełn ie 

zg o d n ie . D aw n ie j p an o w a ł zw y ­

cza j, że k ażd y m ąż m u sia ł m ieć 

p rzy n a jm n ie j trzy żo n y . Jeże li 

M o rm o ń czy k zam ie rza ł p o jąć n o 

w ą żo n ę , m u sia ł n a to u zy sk ać

C o o g an zam ie rza p o p o w ro c ie 

z E u ro p y w y d ać w  k s iążce sw o­

je sp o strzeżen ia . S tan ie s ię to  

p raw d o p o d ob n ie n ie b ez w p ły ­

w u f irm y , k tó ra w  ten sp o só b 

zech ce u rząd z ić d la s ieb ie św ia­

to w ą rek lam ę .

w  p o rząd k u d b a „K o m ite t o p ie­

k i  n ad g ro b am i4 4.

Jeś li s ię zw aży , iż 2 i p ó ł m i-  

I jo n a zab ity ch n ie w y cze rp u je 

zg o ła l iczb y s tra t, a lb o w iem zn a 

czń ie w ięce j żo łn ie rzy zm arłd 

w ' k ra ju z p o w o d u p o rażeń łu b  

ch o ró b , k tó ry ch 's ię n ab aw il i n a 

f ro n c ie , m o żn a m ieć w y o b raże­

n ie o s tra tach , ja k ie p o n ió s ł n a­

ró d n iem ieck i z p o w o d u zab o r­

cze j p o lity k i  W ilh e lm a I i .

Zasieki z drutu kolczastego 
na ulicy Lubickiei!

C zasy w o jen ne ju ż d aw n o m i­

n ę ły —  o zasiek ach z d ru tó w 

k o lcza ty ch zap o m n ie li ju ż n a­

w et żo łn ie rze —  n ie w iad o m o 

w ięc n am , k to i d la ja k ich ce­

ló w  czasy te je szcze pragnie 

przypomnieć. A n ies te ty tak 

je st w  rzeczy w is tośc i! ,

O to o d m ieszk ań có w Jak ó b - 

sk ieg o P rzed m ieśc ia o trzy m u je­

m y skargę, k tó rą ze w zg lęd u n a 

g ro żące niebezpieczeństwo tam­

te jszy m m ieszk ań co m —  p o d a je 

m y d io p u b liczn e j w iado m o śc i, 

w  te p rzek o n an iu , że powołane 

naprawę złego czynniki — wez­
m ą so b ie te sk a rg i d o se rca —  

p rzy zn a ją ich s łu szn o ść i usuną 

zło, k tó reg o s ię tam te js i m iesz­

k ań cy d o m ag a ją

O d d łu ższeg o czasu w ul. Lu- 

p o zw o len ie żo n d aw ny ch . Z a­

zw y cza j p ie rw sze żo n y p o zw o le­

n ia tak ieg o n ie o d m aw ia ły , o b a­

w ia jąc s ię , ab y o d m o w ą tak ą 

n ie z rażać so b ie n iep o trzeb n ie 

m ęża .

M o rm o n o w ie p o s iada ją b a r­

d zo w ie le d z iec i. B rig ham Y u n g , 

w ie lk i  p rzew o d n ik i  p ro rok m ia ł 

trzy n aśc ie żo n i 2 5 0 p o to m k ó w 

jeg o w a lczy ło w  św ia to w e j w o j­

n ie . —

P ie rw s i M o rm o n o w ie b y li to  

ty p o w i p io n ierzy , aw an tu rn icy 

i n ie w y k sz ta łceń . B y li  to jed­

n ak b a rd zo d z ie ln i lu d z ie , a fa­

n a ty zm i jed n o ść d o d aw ały im  

s ił d o w y k o n y w an ia w ie lu d z ie ł, 

k tó re je szcze d z is ia j w  zd u m ie­

n ie w p raw ia ją . M o rm o n o m n ie 

w o ln o p ić k aw y , h e rb aty , an i 

u ży w ać ty to n iu . D z is ia j je szcze 

n ie w o ln o k o b ie to m M o rm o n ó w 

p o zw o lić so b ie n a n a jm n ie jsze 

n aw et d eco lte .

M o rm on ó w n ie lu b ian o w  m ia 

s tach , p o n iew aż s tan o w d łi o n i 

k o n k u ren c ję d la in n y ch ro b o t­

n ik ó w , ich re lig ję b o w im n a­

k azy w a ła im ty le ty lk o b rać 

p ien ięd zy , i le  im  n iezb ęd n ie p o­

trzeb a d o sk ro m n eg o ży c ia .

S m ith p o d o bn ie ja k M o jżesz 

p o p ro w ad z ił sw o ich w y zn aw­

có w ' p rzez A m ery k ę ze w sch o d u 

n a zach ó d , aż zap ro w ad z ił ich ' 

n ad je z io ro’ s ło n e , g d z ie s ię M o r  

m o n i o sta teczn ie o s ied li l i .

U tah s o k aza ło s ię rzeczyw iś­

c ie z iem ią o b iecan ą , k tó ra d o­

s ta rcza M o rm o n o m n ie ty lk d 

zb o ża, a le też sreb ra , m ied z i i  

z ło ta .
S ta rzy w y zn aw cy d aw n e j 

l ig j i  M o rm o n ó w o b aw ia ją 

że sek ta p o w o li ro zp ły n ie 

p o n iew aż ju ż d z is ia j d a je s ię 

zauw aży ć s ilne ro z lu źn ien ie i  o - 

z ięb ien ie re lig i jn e , a s to su n k i z 

in n em i lu d źm i w p ro w ad za ją 

m ięd zy M o rm on ó w w ie le zw y­

cza jó w . k tó ry ch tu d aw n ie j n ie 

zn ano .

re - 

s ię , 

s ię ,

bickej n iem al na środku chod­
nika u m ieszczo n y je st s łu p d la 

p rzew o d ó w te leg ra ficzn y ch czy 

te le fo n iczn y ch . P o n iew aż s łu p 

ten w y m ag ał u m o cn ien ia , p rze to 

zab ezp ieczo n o g o w  ten sp o só b , 

że p rzec iąg n ię to o d g ó ry d ru t d o 

z iem i. I  n ik t n iem ia łb y n ic p rze­

c iw ko tak iem u sp o so b o w u zab ez 

p ieczen ia

A le ..

D ru t ten p rzep ro w ad zo no p o­

n ad ch o d n ik iem i pod takim cia 

snym kątem, że id ący lu d z ie ch o 

d n ik iem m u szą s ię p o ch y lać , 

ab y p rze jść p o ch o d n ik u n ie za­

czepiwszy się o drut. N ad to 

co je st ju ż le k k o m y ś ln em i k a - 

ry g o d n em to to , że że zab ezp ie -. 

czen ia u ży to

drutu kolczastego!I?
Ł a tw o w ięc so b ie w y o b raz ić
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na jakie w  tych warunkach nie­
bezpieczeństwo narażają się 
przechodnie zmuszeni iść w tym  
miejscu chodnikiem —  SRQPONMLKJIHGFEDCBAa  z w ła s z  
c z a  w  n o c y .

Nie wątpimy, że notatka na­
sza przyniesie w rezultacie ta­
kie zarządzenie — które w naj-

bliższym czasie u s u n ie  „ z a s ie k ę h  
z d r u tu  k o lc z a s te g o , a wymyśli 
odpowiednie zabezpieczenie słu­
pa, a wymyśli odpowiednie 
zabezpieczenie słupa, bez nara­
żenia przechodniów na jakiekol­
wiek niebezpieczeństwo i skargi.

T E A T H  M I E J S K I .

Dziś, w piątek przedstawienie 
zawieszone celem odbycia pró­
by generaln. wspaniałego dzieła 
Gabrjeli Zapolskiej „ Ś y b ii“ . 

Duch patriotyczny owiewa 
wstrząsający obraz życia urzęd­
ników zesłańców na Sybirze, a 
świetnie podpatrzone momenty 
charakterystyczne, rysujące do­
sadnie typy tamtejszej biurokra­
cji rosyjskiej wprowadzają chwi 
le szczerej wesołości.

Sztuka dzieli się na 4 części: 
I . „ E ta p “ , I I . „ U  g u b e r n a to r a * 4 , 
I I I . „ K a r c z m a * * , I V . „ G d y  o g n ie  
z a p ło n ą * * . Reżyserował p. L u ­

c ja n  W iś n ie w s k i, zarazem od­
twórca popisowej roli „ w łó c z ę ­

g i* * duszy Sybiru. Obsadę two­
rzą: pp. W r z e ś n ie w s k a , Ł o d z iń -  
s k a , L is ic k a , W n o r o w s k a , N e t-  
tó w n a , Z a r e m b in a ;  pp. d y r . B e n ­

d a , B r o k o w sk i, B o lk o , G o ło g o w -  
s k i, I lc e w ic z ,  K w a sk o w s k i, L e n k  
R d z a w ic z , P a w ło w s k i, T a ta r k ie ­

w ic z , Z d z ito w ie c k i ,  A r n o ld t .

W ystawa całkowicie nowa. 
Ilustracja muz. kompozycji prof. 
Y r le y  -  J u r  k ie  w ie ż a .

Ulegając dość licznym głodom 
Publiczności, oraz idąc za przy­
kładem innych teatrów w Pol­
sce, Dyrekcja Teatru M iejskiego 
w  Toruniu postanowiła z n iż y ć  
c e n y  m ie jsc  o  3 5  p r o c ., o g ła sz a ­

ją c  „ T a n i T y d z ie ń * * , od ponie­
działku 17. do soboty 22. listo­
pada r. b.

„Sobótka14 podoficerska, wraz z 
przedstawieniem amatorskietn.

Program: dwie jednoaktówki 
pod i:  „ C . S . S .“  i „ T a je m n ic a 1 * ,

Początek o godz . 19-ej —  
wstęp na przedstawienie 1 złoty. 
Po przedstawieniu tańce.

Z M IA N Y  O S O B I S T E  W  P R Z E ­

M Y Ś L E G A S T R O N O M IC Z N E M .

W tych dniach kierownictwo 
restauracji „Dwór Artusa44 (na 
którym ciągle jeszcze widnieje 
napis „Artushof44...) objął p. 
Bramie b. dyrektor Grandhotelu 
w Łodzi, właściciel licznych nie 
ruchomości w Bydgoszczy i Po­
znaniu. P. Braune znany jako 
nadzwyczajnie dzielny facho­
wiec, człowiek o wielkich zale­
tach obywatelskich i towarzy­
skich, wreszcie materjalnie nie­
zależny daje wszelką gwarancję 
postawienia i utrzymania re­
stauracji „Dworu Artusa44 na od 
perwiednim poziomie.

Również dowiadujemy się, że 
p. Ńalaskowski wydzierżawił 
swoją kawiarnię „Pomorzankę44 

; b. energicznemu przedsiębiorcy 
z Bydgoszczy, który zamierza w 
lokalu tym na I. piętrze otwo­
rzyć pierwszorzędną restaurację 
Cuda o tern już dzisia j na mieś­
cie opowiadają...

Izby Prżem. Handl, p. Cieśliń- 

ski i sędzia p. Hoszowski usta­
lono, że członkowie obywatel. 
Komisji Szacunkowej przy Urzę 
dzie Skarbowym bądź to n ie  c ie ­

s z ą  s ię  n a łe ż y te m  z a u fa n ie m  o -  
g ó łu  p ła tn ik ó w , bądź też n ie  u -  
m ie ją  czy też n ie  p o tr a f ią  z d u b y ó  
s ię n r . o b ie k ty w n e r e łe r o w a n ie  
czynnikom urzędowym sprawy 
dochodowości podatników zwła­
szcza św? ch konkurentów. B r a k  
w s z e lk i w y ty c z n y c h  przy wy­
miarze podatku powoduje, że 
niektórym gałęziom przemysłu i  
handlu zarabiającym 10—15 pro 
cent ustalono podatek wynoszą­
cy 20— 40 profc. od obrotu! Czę­
ste absencje członków Komisji 
Szacunkowej na obradach tejże 
komisji sprawiają, że o danym 
płatniku podatkowym decydują 
ludzie nie znający zupełnie siły  
podatkowej tegoż płatnika.

Również pewną winę ponoszą 
i władze skarbowe, zawiadamia­
jące członków7 komisji dopiero 
w  ostatniej chwili o mającem się 
odbyć posiedzeniu komisji sza­
cunkowej. Faktem zarazem jest 
ż e  o r g a n y  in fo r m a c y jn o - w y w ia  
d o w c z e  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  n ie ­

w ie le z „ fa c h o w o ś c ią ’ 4 m a ja  
w s p ó ln e g o .

Na odbytem w dniu 7. b. m. 
zebraniu stw ierdzono, że na pod­
stawie art. G6 ustawy ogłoszonej 
w Dz. Ust. T. Nr. 77 z dnia 14. 
lipca 1923 r.

K a ż d y  p o d a tn ik  m a  p r a w o  ż ą ­

d a ć  o d p isu p r o to k ó łu u c h w a ły  
k o m is j i m o c ą , k tó r e j w y m ie r z o ­

n y  m u  z o s ta ł p o d a te k  d o c h o d o ­

w y  w z g lę d n ie  p r z e g lą d n ą ć  o d n o - ;  
ś n e  a k ta  z n a jd u ją c e  s ię  w  p r z e -1  
c h o w a n iu  U r z ę d u  S k a r b o w e g o , i

moobronna T-wa Kupców Samo 
dzielnych obejmuje ty lk o  r z e c z y  
w is ty c h  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a ,  
od których reklamacje przyjmu­
je sekretarjat Towarzystwa (ul. 
Szeroka nr. 46) pomiędzy godz. 
4— g popołudniu.LKJIHGFEDCBA

PAŁAC E

O grafa w Teatrze? 

Dziś.
T e a tr  z a m k n ię ty .

Jutro
„ S y b ir 1 ' .

CRISTAL
D z iś

W ielki dramat w 8 aktach 
w główn. rolach ALICE TERRY 

RUDOLF VALENTINO

W I

Dzsś

W te i wieś m. M “
Dramat salonowo-seos. w 6 akt

N a d p r o g r a m :

Hnuyrte wnizeilr isis lj. 3.

Poreątęk godz. 6, 7 i pót i 9-tej

Dzioł Mosiem 
pod kierunkiem Instytutu Grafolog M  

pi'otHBnr.§ralskiBgo.l(ratów.8atG^gę§:

Sensacyjny dramat w 6 aktach || 

Początek ogod/J^ó, w  niedzielę || 

o godz. 4

Pokaż ]«k piszesz. —  
powiem ci, jak się spisujeszI

3 , B o n  G r a fo lo g ic z n y

Im ię.......... ..............................- ..........

Godło.....................- ............................

Dla ćtn.ymania określenia uwe- 
g o charakteru, należy napisać wła­
sne swoje im ię i dowolne „godło’ , 
potem wyciąć cały bon i przesłać 
go do Instytutu Grafoiogji Nauko­
wej prof. Henryka Grałskiego, Kra­
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza­
jąc 1 xł. (gotówką lub w  znaczkach 
pocztowych) na pokrycie kosztów 
ad ministracy jnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą 
w Dziale Grafologicznym 
naszego pisma.

Toruń, d. ............................ 192 ••
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N I E D Z IE L A  W Y W I A D O W C Z A .

Dyrekcja państwowego gimna 
zjum klasycznego i humanistycz 
nego w Toruniu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w n ie ­

d z ie lę , d n ia  1 0 . b . m . o  g o d z . 1 0  
p r z e d p o łu d n ie m  po nabożeń­
stw ie szkolnem, odbędzie się 
k o n fe r e n c ja w y w ia d o w c z a , na 
którą zaprasza się rodziców i  
opiekunów uczniów.

S O B Ó T K A  P O D O F I C E R S K A .

W sobotę, dia 15. 11. b. r. od­
będzie się w  ognisku Garnizono- 
wem (Park W iktorji) kolejna 
r”     • .i-..— .

W  S P R A W IE  P O D A T K U  
D O C H O D O W E G O .

Otrzymujemy co następuje:
Nadmierne obciążenie podat­

kiem dochodowym licznych kup 
ców i przeysłowców skłoniło Za­
rząd T-wa Kupców Samodziel­
nych w Toruniu do'' zwołania w  
dniu 7. b. m. zebrania swych 
członków celem omówienia sy­
tuacji i wyszukania takich śród 
ków zaradczych, aby wymierzo­
ny podatek odpowiada] procen­
towo rzeczywiście osiągniętym 
dochodom.

W  toku dyskusji, w której za­
bierali głos pp. Buza, Tatara, 
Trafas, Korsak. Drzewicki. Ka­
wecki, Trembicki, Borowski, 
Strzelecki, Siwiec oraz syndyk

W ieści z Grudziądza.
Z M IA N Y  P E R S O N A L N E  |krótki czas do należytego przy-

W  „ G L O S I E  P O M O R S K I M * * , jgotowania jak i kryzysu pkon<*
J \ 1 ♦ 1 V T Z ’l «-» 1 —' X* Tf I ** XI X, XW> XX •» XX  T. < ♦  V 1 XV  •» * X% -**..^*1 » X* «

'"staw^ąc jalo zasadę, że każ- su Pomorskiego44 nastąpiły zmia’wystawę 

dy członek powinien zapłacić ny osobowe. F" •
fa k ty c z n ie  od niego przypada ją-[sma, jak sic dowiadujemy, ob-jku.
cy poditek dochodowy (proper-'jął p. dr. Kruczewski. Dział e- 

cjonainie do uzyskanego docho-lko^niiczny prowadzić będzie p.
du) zebranie postanowiło1, wy-j^l^jewska. Z dawnych współ- 
brać komisje, której zadaniem^pracowników pozostał p. Kuh- 
będzie interwencja w Urzę-.nórt. Dotychczasowy naczelny 
dzie Skarbowym w im ieniu tycli (rf,daktor „G łosu Pomorskiego41 
płatników, którym wymierzono.P- Dąbkowski objął ponownie 
n a d m ie r n ie w y s o k i podatek do-^dakcję niemieckiego 5,W eich-

W ybrano do Koisji pp Buzę.',sełPostu“ -

\A 'ybrano do Komisji pp. BuzeJ
Katafiasa i Kaweckiego; do p o d -T ^ O M O R S K A  W Y S T A W A  R O L -  
komisji jako przewodniczącego NICZO-PRŹEm YSLOW A  
p. Tal arę oTaz pp. Kryszczyń-I G R U D Z I Ą D Z  1 9 2 5 .

skiego, Strzeleckiego, Korsaka,! (z) W e wtorek odbyło się po- 

Szwieca, Trembicktego, Koniecz’siedzenie W ydziału W ykonaw- 
nego, Trafasa i Drzewickiego. Iczego przyszłorocznej wystawy

Zaznaczyć należy, że akcja sa-! grudziądzkiej. Ze względu na

(z) W  składzie Redakcji „G ło- micznego uchwalono odroczyć! 
___„ „ . y z miesiąca czerwca na

Kierownictwo pi-1 miesiąc w r z e s ie ń  przyszłego ro-ł 

. W ybrano szereg komisyj, a 
mianowicie: finansową, kom.mii 
kacyjno- kwaterunkową, zaba­
wową i t. p. Propagandą ma 
się zająć dyrektor, na które to| 
stanowisko zostanie ogłoszony ] 
konkurs.

KINO ORZEŁ VARIETE  
Grudziądz, W ybickiego

Od 13 do 16 bui.

ramo
Romans filmowy w 2 serjach 
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Leonard GIDus
A s y s te n t m ie js k i 

zmarł dnia 13. listopada b. r. ~ 
przeżywszy lat 34. W zmarłym 
tracimy dzielnego i sumiennego 
pracownika.

Toruń, dnia 14. listopada 1924 r.

M A G I S T R A T

Państwowe Nadleśnictwo 
Góra powiat W ejherowo 
sprzeda handlarzom i tartacznikom w drodze 
ustnego przetargu w  dniu 25. listopada 1924 r, 
o godz. tO-tej przedpołudniem w lokalu pana 
Kohńkiego w  Górze dębowe i bukowe dłużyce 
oraz sosnowe budulce.

Szczegóły w „Rynku DrzewnymPoznań.

[R8RDBY PIERSI8W E (?łat) 

leczy
BALSAM  THIOCOŁAN  AGE 

Jednocześnie przywra­
ca a p e t y  i, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, nsuwa u- 
porczywy kaszel 1 cho­
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają apteki.

1 lub Z pokoje 
ewtl. umeblowane na biura 
poszukuje złraz. Zgłosz. do 
Adm. „Expressu Pomoi’sk.* 

pod nr 814

Czytajcie 

„Express44

Poszukuje kucharkę, [  
która umie prać i wogóle 
zająć się domem. Zgłosić 
się ul. Bydgoska 12 dó ।

Baczność Rodacy m. Torunia i  okolicy! 

W razie wypadku 

jń j&uJ !* in *erci polecamy 

własnego wyrobu

wszelkiego rodzaju. — Dekoracje bezpłatne.
Usługa rzetelna. 624

W y k o n u je m y ta k ż e b u d o w le , m e b le , 
u r z ą d z e n ia  b iu r o w e  i s k ła d o w e .

J. JeMlUskl i A. OsmnńsW
T o r u ń , M a łe  G a r b a r y  1 3  1 4 .

^ESSEESSEBBHMKSS

Hi Hltgo HonogM tytoniom 
w  W a r s z a w ie , u l. N o w y  Ś w ia t 4  

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczy­

pospolitej Polskiej „M onitor Polski44 

w Nr. 256, 257 i 258 zapotrzebowanie na 

220.000.000 etykiet jednokolorowych do 

pakowania tytoniów krajanych w paczki 

po 25 gr. i 50 gr. i zaprosiła firm} 7 do 

składania ofert na warunkach w rzeczo­

nym ogłoszeniu szczegółowo wymienionych.

Dyrekcja Polskiego M onopolu Tytonio­

wego w  W arszawie, ul. Nowy Świat nr. 4 

ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzp. ,M o­
nitor -Polski44 w Nr. 255, 256, 257 zapotrzebo­
wanie na —  ‘ ; ’

5.500 m3 desek
do wyrobu skrzyń na fabrykaty tytoniowe 
i zaprosiła firmy do składania ofert na wa­
runkach w rzeczonym ogłoszeniu szczegółowo 
wymienionych. —  [813
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V zamian 
zalekcMMi 
lub matematyki cłteę po­
bierać konwersach niemło­

do adm. ,Expressu Pouior- 
skiegofc pod „Studentka*.

W powiecie hwuógkim, 10 
minut od miasta, jest de 
odstą- m H iM fo b  ^ z ie s i§ *  U  
pienia IIIUJ||ICn ciomor- ! 
gowy z, domkiem, ogród­
kiem i studnią w uroczew 
położeniu pomiędzy lasami
—  za cenę 2 O O O  z ło ty c h .. J 
W iadomość: Aleksandrów 
Kujawski (Sklep Karem).

T , oierav Ktwwereac.i meinie-
Ludwikowskiego pomiędzy ckiej. Łaskawe zgłoszenia
2-gą a 4-tą po poł.

Prima

wwiel sornoilQski
po cenach konkurencyjnych na 
życzenie z dostawą do domu 

poleca 

Czachowski 
Czerwona Droga —  Tel. 806

Kupujcie pierwszorzędna 

wódki i likiery 
z fabryki

ALFREDA HR. POTOCKIEGO 

w Łańcucie

w detalicznym składzie 

J. Hellebranda 
T o r u ń , u l. M o s to w a  n r . 1 7 t e l . 1 4 4

M atki!
Żądajcie w aptekach 
i drogerjach higie­
nicznej przysypki dla 

dzieci

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

Pokost, klej, 

farby, lakiery 
poleca najtaniej. (691 

Drogerja Pod Koroną 
L E O N R I C H T E R

Toruń, Chełm ińska 12

priumiliiy:  W ajacowe f,|0 s:., » cdnosztsilein lab wnlejiciwe 2(7i zL, zagranicą Ł0) sł. Ceny ftelOBseń- W  tekśde mwcialnais <r» ' »« i
Drobn. oglom.!. Igr. u dr.k ^„,4  H. odywuL oAmdr SSJ? Od Si SXTE&miS'X
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